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Telegramy. 
WASZYNGTON A BERLIN

W A SZY N G TO N , 19.10. (BK). 
(Reuter) Urzędownie donoszą, źe 
Austro-W ęgrom nie W>'sz!e się od­
powiedzi, póki Niemej? nie odpo­
wiedzą ostatecznie na ostatnią no­
tę  Wilsona.

‘ BERLIN, 19,10. (BK). Dzienniki 
dowiadują się, źe dziś wieczorem

odbędzie się ponowne posiedzenie 
tak zwanego gabinetu wojennego, 
celem powzięcia uchwały nad t r e ś ­
cią odpowiedzi, którą ma zawierać 
nota niemiecka. Wysłania noty nie 
należy oczekiwać przed południem 
W sobotę.

O samodzielność Węgier.
Z erw anie ttgody ł flustrją.

BUDAPESZT, 19.10. (BK). Na posie­
dzeniu sejmu wzięto pecl obrady wnio­
sek Keroly’ego o stworzenie ustawy, po­
stanawiającej wznowienie niezależności 
W ęgier. Ustawa ta ma unieważnić ugo­
dę z Austrją. W szystkie państwowe 
sprawy Węgier m ają być załatwiane na 
podstawie własnej Ustawy przez własny 
rząd. Dla spraw zagranicznych ma się 
utworzyć bezwloGznie własne węgier-

sine ministerstwo spraw zewnętrznych. 
W szystkie sprawy wojenne mają być 
przekazane ministrowi honwedów. C e­
lem zerwania związku z austriackimi 
krajami rząd zobowiązany jest przedło­
żyć beżwłocznie konieczne projekty 
ustawowe. Wniosek traktowany bę­
dzie jako pierwszy punkt porządku 
dziennego jutrzejszego posiedzenia.

t

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN, 19.16 (BK). Komunikat nie­

miecki pod datą 18.10.
Pomiędzy Se Chateau a Oisą rozbiły 

się ponowione przez nieprzyjaciela pró­
by przełamania się. Także we Flandtji 
na północ od Lys i nad Aisną po obu 
stronach Vouziers i na zachód od Grand- 
pre, odparto zaciekłe nieprzyjacielskie 
ataki.

Nad Mozą dzień spokojny.

O  sytuacji armji niemiec- 
y kiej.

ROTERDAM, 19.10. (BK). W edle do­
niesienia „NieuVe Rotterd, Courant“ 
chwilowe położenie na froncie zachód 
nim, wedle poglądów wojskowych kół 
w państwach koalicyjnych nie uspra­
wiedliwia przypuszczenia, że armjom 
niemieckim grozi ogólna katastrofa. 
Niemiecka linja nie jest przełamana, 
armje niemieckie są jeszcze niezachwia­
ne i nie można absolutnie mówić o 
ogólnem rozbiciu. Ponadto jeżeli jesz­
cze pogorszy się stan pogody, co lada 
chwila może nastąpić, wojska niemiec­
kie mogą napewno liczyć na chwilę 
spoczynku; Nieprzyjacielowi istotnie nie 
można niczem przeszkodzić w cofnię­
ciu się be? narażenia się na nieszczęście.

R u m u n i  n a  " W ę g r z e c h  p r o k l a m u j ą  s w ą  o  c e sa r sk im  m a m fe ś d
niezawisłość.

BUDAPESŻT, 19.10. (B. K.) Sejm 
obrkdował w dalszym ciągu nad przed- 
wczorajszemi oświadczeniami prezyden­
ta ministrów Wekerlego.

Poseł Wajda (Rumun) odczytuje re­
zolucję rumuńskiego stronnictwa naro­
dowego, wedle której komitet wykonaw­
czy węgierskiego i siedmiogrodzkiego 
rumuńskiego stronniciwa narodowego 
na posiedzeniu, które odbyło się dnia 
12 października w Grosswardein* zgo­
dził się jednomyślnie na następującą 
deklarację: '

Wobec położenia, jakie wojna świa­
towa stworzyła, naród rumuński zastrze­
ga sobie zupełnie swobodne bez wszel­
kiego obcego wpływu prawo stanowie­
nia o swem państwowem ukształtowa­
niu się i o koordynacyjnym stosunku do 
innych wolnych narodów, Narodowa 
organizacja rumuńskfego naredu na 
Węgrzech i w Siedmiogrodzie nie przy­

znaje ani węgierskiemu Sejmowi, ani 
węgierskiemu rządowi, ani jakiemukol­
wiek innemu obcemu czynnikowi prawa 
zastępowania interesów rumuńskiego 
narodu W Siedmiogrodzie i na Węgrzech 
na ogólnym kongresie pokojowym. O 
prócz narodowego zgromadzenia lub też 
przez zgromadzenie ustanowionych or­
ganów i obecnego wydziału wykonaw­
czego rumuńskiego stronnictwa narodo­
wego, nikt nie jest uprawniony do takich 
postanawiam 

Prezydent ministrów Wekerle oświad­
cza, że jeżeli rząd węgierski przyjmuje 
za podstawę punkty Wilsona nie ozna­
cza to, aby w czasie pertraktacji poko­
jowych kwestje narodowe miały być o- 
sobno regulowane dla każdego kraju. 
Ustali się ogólne międzynarodowe kie­
runki i zasady, które w jednakowy spo­
sób we wszystkich państwach w sto­
sunku do narodów zastosowane będą.

M an ifes tac ja  p o lsk a  i s c y s ja  x BSiem- 
eam i w p o z n ań sk ie j E adz ie  miejskiej*

BERLIN, 19.10, (te l.w ł.) .  „Vos- 
sische Zeitung“ donosi z Poznania: 
Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
Poznaniu przyszło do burzliwych 
zajść między polskimi, a niemiecki­
mi członkami. Rady. Członek Rady 
Lewandowski postawił wniosek, 
aby urzędnikami nowopowstające­
go Urzędu mieszkaniowego mia­
nować wyłącznie Polaków.

Następnie pomimo upomnień prze­
wodniczącego, wśród okrzyków obu­
rzenia Niemców, przeszedł na grunt 
polityczny i ciągnął przemówienie 
swoje w polskim języku, jakkolwiek 
przewodniczący przywoływał go do 
porządku. Wypowiedział swe sym-

patje dla rodaków w Warszawie i 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
Polska! Je sz cz e  Polska rye zgi­
nęła!“

Przewodniczący Rady podkreślił 
to postępowanie jako rzecz niesły­
chaną.

Polski obrońca sądowy p .D rw ę- 
ski zwalczał następnie projekty w 
sprawie mieszkaniowej, twierdząc, 
że trzeba wpierw doczekać końca 
Wojny, gdyż wówczas nastąpi z a ­
pewne emigracja szerokich kół lud­
ności— mial tu bezwątpienia na my­
śli Niemców— i wskutek tego brak 
mieszkań zniknie.

dług państwowy musi stanowić wspólną 
sprawę. Wspólne urządzenie i organi­
zacja dają porękę pewności. „Neues 
Wiener Tagblatt“ i „Fremdenblati“ bio­
rą także pod uwagę podzielenie długu 
państwowego między poszczególne pań­
stwa, zaznaczając, źe  żadna z części 
państwowych nie może się usunąć od 
zobowiązań przyjęcia na siebie odpo­
wiedniej kwoty wspólnego długu pań­
stwowego. Ogólnie sądzi się, źe będzie 
możliwe utrzymać wspólny obszar cło- 
wy i walutowy.

Zgon.
WIEDEŃ. 19.10. (B. K). Zmarła tu 

Arnelja K"k, żona prezydenta austrjac- 
kiej Fundacji dla wdów i sierot, byłego 
jen. gubernatora w Polsce, zbrojmistrza 
gen. Kuka.

WIEDEN, 19.10. (BK.) Omawiając 
manifest .cesarski podnoszą koła dobrze 
poinformowane, duch szczerze demo­
kratyczny i nowożytny, jakim przejęty 
jest ów 'wiekopomny czyn monarchy, 
który oddaje w ręce przedstawicieli lu­
dów prawo stanowienia o swoich losach. 
Manifest powołuje bowiem do życia ra­
dy narodowe, składające się nietylko z 
posłów do rady państwa wybranych na 
podstawie powszechnego prawa głoso­
wania, lecz także z wolnowybranych 
czynników doradczych. Owe rady na­
rodowe złożone tylko z tych, którzy 
cieszą się naprawdę zaufaniem ludów, 
są przez manifest cesarski powołane de 
wypracowania nowej konstytucji pań­
stwa związkowego na tych podstawach, 
jakie strwarza ów manifest. Z utwo­
rzonych w ten sposób przez wolę lu­
dów państw uwzględniających w pełni ży­
czenia poszczególnych narodowości pow­
stanie państwo związkowe, które urzeczy­
wistnia w fermach najbardziej idealnych 
wprowadzenie w życie tej zasady naro­
dowościowej, która stała_ się treścią i 
celem toczącej się się obecnie wałki.

Nie ulega naturalnie żadnej wątpli­
wości, że te zasady wprowadzone, przez 
cesarza w życie umożliwiają najpełniej­
szy rozwój narodów, w których intere­
sie jednakowoż leży utrzymanie tej 
wspólnoty państwowej, jaka opiera się  
na historycznej, geograficznej i gospo­
darczej, setki już lat trwającej łącz­
ności.

Gwałtowne zerwanie tych węzłów  
wyrządziłoby nieobliczalne szkody w s z y ­
s tk im  ludom zamieszkującym monarchję 
austro-węgierską, mimoto nie wahano 
się oddać decyzji w tej tak niezwykle 
ważnej sprawie, w ręce poszczególnych  
narodów.

Kto będzie płacił długi 
. Austrji.

WIEDEŃ, 19.10. (BK). D zi^niki w ie­
deńskie omawiają gospodarczą stronę 
Tdcraltzacji i zastanawiają się szcze­
gólnie nad kwestją długów państwo- 
wyci, łącznie z pożyczką wojenną. „Neue 
Freia Presse“ wyraża przekonanie, że

Eapimyfiężeińe genera­
ła fiallera.

Jak czytamy w pismach francuskich, 
odbyła się w "Paryżu wielka uroczystość 
polśita z okazji przekazania generałowi 
Hallerowi naczelnego dowództwa nad 
wojskami polsklemi. Liczba wojsk ge­
nerała Hallera wynosi 15.000. Ośm- 
4zies;ąt prostot anajM ej -AdkdwAj T u­
lący, przybyli z Ameryki, reszta pocho­
dzi z Austrji, Niemiec i Rosji. Świad­
kami i uczestnikami uroczystości pol­
skiej było bardzo tiużfo generałów fran­
cuskich i wybitnych osobistości polskich 
i francuskich. Generał Haller składał 
przysięgę na wierność ojczyźnie, pu­
czem  odbyła się ms^a św. połowa. Uro­
czystość zakończyła się defiladą zgro­
madzonych Wojsk polskich.

0 udział Wilna w ftansfy- 
fuanclB.

Warszawa, 16 października.
Reprezentacja żywiołów polskich, tak 

zw. komisja litewska, pozostająca pod 
przewodnictwem ks. Eust. Sapiehy, roz­
poczęła pertraktacje ze stronnictwami w 
sprawie udziału polskich części Litwy 
W konstytuancie i ciałach przygotowaw­
czych. jednozgedną jest opinja, że Wil­
no na równi z Warszawą, Lwowem, 
Krakowem, Poznaniem i Cieszynem we 
wszystkich ciałach ogólno-polskich zaj­
mie należne mu miejsce.

H oss 1 raiiioBy M nierzy  
amerykańshiek

Szef sztabu amerykańskiego gen. 
March komunikuje, że obecnie znajdu­
je się za morzem 1,900 000 żołnierzy 
amerykańskich.

Urząd wojenny Stanów Zjednoczo­
nych zawiadamia, że dalsze dwa miijo- 
ny żołnierzy amerykańskich gotowe są 
do odpłynięcia do Europy.

»aKSSSB* |



Rozporządzenia lady Es- 
p a w ia #  trasa mas eUs- 
wiązuiąsą w dniu zemla- 

sia Sejmu
Warszawa, 17 października.

W dzisiejszym „Monitorze Pol­
skim“ ukaże się orędzie Rady R e­
gencyjnej treści następującej: s.

Do czasu zwołania Sejmu kon­
stytucyjnego na zasadach wskaza­
nych w riaszem orędziu z dnia 7 
października, rozporządzenia z mo­
cą ustawodawczą będą wydawane 
przez nas pod odpowiedzialnością 
Rady ministrów.

Tracą one moc obowiązującą, o 
ile nie będą przez rząd przedsta­
wione na pierwsze m posiedzeniu 
najbliższego Sejmu dla uzyskania 
jego sankcji.

się z Tiergartenu do parlament 
cja koło bramy brandenbursi- 
odpędziła. Dem onstranci wzn-- 
krzyki na cześć pokoju. Pod 
dą rosyjską tłum zgotował owację o- 
chód ruszył dalej. W ystąpił pi > ich ­
niemu silny oddział policji, która doby 
ła broni,—przyszło do starcia, przy któ* 
rem było kilku rannych. Aresztowane 
liczne osoby cywilne i wojskowe.

W o p a Polski z Ukrainą,
S k o p o p a tS a S rä  w y s y ł a  t**ay  d y ­

w i z j e  n a  O h s & g s a s z e z y z n ią ,

Warszawa, 17 października. 
Jak się dowiaduję, nadeszły do 

sfer miarodajnych w  W arszawie 
wiadomości, że hetman Ukrainy Sko- 
ropadski wysyła na Chełm szczyznę 
i Podlasie trzy dywizje wojska ce ­
lem okupowania tych terenów.

Powodem, który skłonił Skoro- 
padskiego do tego kroku jest to, 
źe Austrja znosząc obecnie oku­
pację W Polsce, opróżni również 
Chełmszczyznę i Podlasie.

Imprezę Skoropadskiego wspo­
magają skrycie Niemcy. W „ukra­
ińskiej“ armji mają się  znajdować 
żołnierze i iemieccy.

v ■ są
r v v.lotności o ?>la-

E
WOLNĄ RĘKĘ!

Zurych, 17 października.
Szwajcarskie dzienniki donoszą z  P a ­

ryża: „Echo de Paris“ pisze w kom u­
nikacie o charakterze na pól oficjalnym: 
J e s t  jasne, że rząd Francji, który nie 
wpłynął na am erykańską odpowiedź, na 
przyszłość ma zupełną swobodę dzia­
łania w kwestji pokoju.

Wilsen za federalizaBią 
Austrii.
Berlin, 18 października.

W iedeński korespondent „Beri. Tag.“ 
donosi: Jak  się dowiaduję z kół dwor­
skich, optymizm cesarza Karola tłum a­
czy się  pewnemi wiadomościami, które 
cesarz  otrzymał z W aszyngtonu i Lon­
dynu. Tak Wilson, jakoteż rząd angiel­
ski odnoszą się bardzo przychylnie do 
pomysłu federalizacji Austrji, a to z te ­
go powodu, ponieważ obawiają się, że 
w razie zupełnego rozwiązania się mo- 
narchji austro-węgierskiej, niem ieckie 
kraje austrjackie przyłączyłyby się do 
Niem iec, co znaczyłoby niepożądany 
przez koalicję wzrost władzy państwa 
niem ieckiego.

Oas. WHhsła ma fylka 
reprezentować.

Berliński „Vorwaerts“ ogłasza nastę­
pujący artykuł:

Stanęliśmy w tym punkcie, że odtąd 
dia cesarza pozostanie tylko godność 
reprezentanta, podczas gdy właściwy 
rząd spocznie w rękach ciała pochodzą­
cego z wyborów i woli ludu. Artykuł fl 
konstytucji jest już wprawdzie zmienio­
ny, ale można uczynić jeszcze więcej. 
Krokiem tym będzie usunięcie oficerów 
przez min. wojny, odpowiedzialnego 
przed parlamentem . W ten sposób prze­
łamanym zostanie wpływ nieodpowie­
dzialnego tajem nego gabinetu wojsko­
wego. ________

„Niechaj c e sa rz
Wilhelm ustąpi!“

„Arbeiter Ztg.“ podaje artykuł „Fraeri- 
kische T agespost“, soc jil. pisma w No­
rymberdze. Artykuł ten pojawił się 10 
b. m. i powiada między innymi:

„Cała odpowiedzialność za położenie 
obecne koncentruje się w osobie cesa­
rza. W  W ilhelm ie II widzimy ostatnie­
go przedstawiciela niem ieckiego milita- 
ryzmu. On jest tym, który odpowiada 
za największe winy świata, wojnę, koń­
czącą się upadkiem  systemu m ilitarne­
go i rozbrojeniem  Niemiec. Wilhelm II 
jest jeszcze cesarzem  Niemiec, królem 
Prus, ale  on sam czuje zapewne, źe 
nie m oże być więcej tern, czem się 
czuł od pierwszego dr.ia swej myśli po­
litycznej, t. zn. od Boga ustanowionym 
„instrum entem “, a przedewszystkiem 
naczelnym wodzem najświetniejszej i 
najlepiej zorganizowanej armji.

Pojmujemy .zupełnie debrze, że Wil­
helm II po wszystkich swych mowach, 
wygłoszonych do armji i o armji, uzna 
za rzecz niemożliwą pozostać na czele 
państwa, j e s t  też dostatecznie jasnem, 
że socjalna dem okracja nie* m a in­
teresu w utrzymaniu Hohenzollernów.

Cesarz wciąż żądał ofiar od swoich 
poddanych — teraz niechże przyniesie 
ofiarę tym poddanym, którzy stali się 
obywatelami państwa i niech ustąpi, 
skoro w ten sposób umożliwi państwu 
łagodniejsze warunki pokojowe“ ...

>cz odezwy prezydenta miasta 
•ach rozlepiono jeszcze jedną 
j, wzywającą do wzięcia udziału 
>żeństwie w katedrze.* Nabożeń- 

*t o odbyło się dnia l i  go b. m., o g. 
i O-ej rano. M szę św., odprawił J . E. bi­
skup Łosiński, w otoczeniu kanoników 
kapituły i licznego duchowieństwa. Pod­
czas nabożeństwa śpiewał chór ka te­
dralny.

Przed czwartkowem posiedzeniem  K. 
P. Sądu Okręgowego w Kielcach, pre­
zes Sądu p. Nowicki, wygłosił przem o­
wę do zgromadzonych członków Sądu, 
ławników i publiczności, podkreślając 
doniosłość chwili, którą przeżywamy i 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje zjed­
noczona Polska!“

PRZYSIĘGA ŻOŁNIERZY POL­
SKICH W KIELCACH.

Z Kielc donoszą pod datą poniedział­
kową:

Jak  grom z nieba spadają wieści z 
serca Polski, z W aiszawy. Płyną roz­
kazy • zwierzchnich władz polskich. — 
Wielki gm ach ojczyzny, zburzony ongiś 
brutalnie przez obcych, dziś własnymi 
rękam i wznosimy szybko—opierając na 
podwalinie międzynarodowej: na Naro­
dowym W ojsku Polskim, które przysię­
ga wiernie i uczciwie żyć i um ierać dla 
potęgi i chwały swojej O jczyzny i 
Narodu.

Ja k  się  dowiadujemy, do Kielc przy­
był w niedzielę specjalny kurjer zW ar- 
szawy z rozkazami Polskiej Władzy woj­
skowej. Zarządzone zostało 'zaprzysię­
żenie całej załogi Głównego Urzędu za­
ciągu do wojska polskiego w Kielcach. 
Ten uroczysty akt odbył się ściśle w 
drodze służbowej, W Urzędzie Zaciągu.

szporiach. Na zasadzie tych piecząte 
ważnych na czas do 5-ch miesięcy, b 
dzie można przejeżdżać z jednej ok; 
pacji do drugiej raz lub wielokrotnie.

fft e *
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StraiK, dem onstracje  
i zaburzenia w  Berlinie.

Berlin, 18 października.
W dniu wczorajszym wstrzymali pra­

cę robotnicy wszystkich fabryk amuni­
cyjnych w Berlinie. Tłum y dem onstro­
wały, domagając się pokoju i zniesienia 
stanu wyjątkowego.

Naiw iększy.ruch panował w śród­
mieściu. W  południe przyszło do sil­
nych starć  z policją, która wystąpiła W 
silnych oddziałach.

Po południu tłum uworzony ze 150.000 
osób ołr.i obniei usiłnu?nł nrzednstnć

M anifestacja Kielc.
Z Kielc donoszą:
W e środę przyszła do Kielc wiado­

m ość o manifeście Rady Regencyjnej, 
przyniesiona przez pisma warszawskie. 
Publiczność rozchwytała je w jednej 
chwili. Na ulicach zapanowało ogromne 
ożywienie. W szyscy czuli, że zdarzył 
się fakt epokowego znaczenia, który 
kładzie w reszcie kres wszystkim niepo­
rozumieniom i niedomówieniom i wy­
prowadza sprawę polską z chaosu na 
jasną i prostą drogę. Tegoż dnia odby­
ła się pierw sza m anifestacja w Teatrze 
polskim. G dy podniesiono kurtynę, uka­
zał się na scen ie  Orzeł Biały, otoczony 
kwieciem i zielenią. Dyr. Siekierzyński, 
w otoczeniu artystów, odczytał manifest 
Rady R egencyjnej, p. M ieczyński wy­
głosił przem ówienie, poczem  odśpiewa­
no „Boże coś Polskę“ .

W e czw artek odbyło się w Teatrze 
uroczyste przedstawienie. Odegrano 
„X Pawilon“ , oraz wykonano okolicz­
nościową część  koncertową. Prezydent 
miasta wydał odezw ę do mieszkańców, 
zapow iadając.ku uczczeniu chwili dziejo­
wej uroczyste posiedzenie Rady Miej­
skiej i nabożeństw o w Katedrze.

Na posiedzenie Rady miejskiej przy­
było mnóstwo publiczności. Prezydent 
wygłosił dłuższe przemówienie, dając 
wyraz ogólnej radości i szczęściu z po­
wodu proklamowania Niepodległej, Z jed­
noczonej Polski. Powzięto uchwałę tej 
treści, aby od chwili dzisiejsze zanie­
chać wszelkich walk partyjnych t spo­
łecznych, aby m ódz skupić wizystkje 
siły dln bndowv Państw a P o lsk ed ó .

lelraaig efiserś®i żolnla- 
rzy Ss. Legionisto® psIsSsh.
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W czoraj wieczorem  odbyło się, zwo­

łane na poczekaniu, tłumne zebranie b. 
Legjonistów zamieszkałych obecnie w 
Lublinie, w celu zajęcia stanowiska w 
sprawie tworzenia armji polskiej w do­
bie najbliższej. Na zebranie to przy­
było również kilkunastu oficerów i żoł­
nierzy z byłego I go korpusu jenerała 
Dowbór-Muśnickiego.

Zebranie to po dyskusji i przemówie­
niu dłuższem inicjatora i referenta 
uchwaliło jednogłośnie: Oficerowie, pod­
oficerowie i żołnierze b. Legjonów pol­
skich, zebrani w dniu 18.10 1918 roku 
w Lublinie

1) stwierdzają, źe stojąc na stano­
wisku tworzenia* Armji Narodowej, bę­
dącej środkiem do zdobycia i utrwale­
nia Niezawisłej, Wolnej, Z jednoczonej 
Ludowej Polski, gotowi są stanąć do 
szeregu na wezwanie kom endanta Jó­
zefa Piłsudskiego, oraz źe W ojsko pol­
skie stworzonem być m oże jedynie 
przez Narodowy Rząd. Polski, przy udzia­
le komendanta Piłsudskiego;

2) polecają Komisji Organizacyjnej, 
wybranej na zebraniu dzisiejszem , a zło­
żonej z 5-ch członków, zorganizowanie 
b. Legjonistów w Lublinie i nawiązanie 
kontaktu z Polską O rganizacją W ojsko­
wą, skupieniami * b. Legjonistów, oraz 
z oddziałami Dowborczyków.

Zebrani przyjęli do wiadomości za­
proszenie b. Dowborczyków na zebra­
nie ogólne Polaków - wojskowych, ma­
jące się odbyć w sobotę dnia 19 b. m.
0 godz. 5 ej popoł. i postanowili wziąć 
w nim udział.

P rzejazdy  do okupacji
niemieckiej.

„D.W .Ztng“ donosi: Na przejazd z 
generał - gubernatorstwa warszawskiego 
do general-gubernatorstwa lubelskiego
1 odwrotnie, specjalne przepustki nie są 
wymagane. Na przejazd taki m ieszkań­
com wydawać będą dawne urzędy prze- 
pustkowe w generał - gubernatorstw ie 
warszawskim, a w generał-gubernator- 
stwie lubelskim—przedstawicielstwo nie­
mieckie. soecialne pieczątki na pa-

Ze sceu y  i estrady . 
STARZY I SŁODZI-

komcdja z węgierskiego Aleksandr* 
Hajo w T eatrze Wielkim.

• Autor porusza w sztuce swej tem 
mało dotąd wyzyskany w komedji, dzi 
je przeżyć młodego, surowo wychów 
nego chłopca w chwili pierwszego jet 
zetknięcia ze światem. Tem at ma 
komedjowy, bo dzieje te  więcej ma 
w sobie tragicznego, niż komicznej 
pierwiastku. Świat ten taki piękny, k 
biety na nim tak kuszące, w młodzie 
cu budzi się m ężczyzna, przychodzą t 
gł 'su  popędy, tłum ione dotychczas w 
tężoną pracą na ławie szkolnej, a 
zimna rzeczywistość staje w drodze, I 
wszakże w świecie cywilizacji i kultui 
chłopak ośm nastoletni jest dziecku- 
jeszcze. Nie m oże on zakładać ogi 
ska rodzinnego, a jego cudne w sw 
szczerości i świeżości wiośniane prs 
nienia z góry skazane są na czerpar 
z mętnych krynic występku. Smut 
te, chociaż codziennie spotykane dzie 
młodości, istotnie mało zgadzają się 
lekkim, żartobliwym tonem  komedjowj 
i w tem leży główna może wada utwo: 
poza tem przykro razić musi nadm 
brutalnych scen i jaskrawych efektó 
jakkolwiek dadzą się one Charaktere 
sam ejże akcji do pewnego stopnia y 
tłómaczyć. T reść cała mieści się 
tem, że młody chłopak, w przełomom 
epoce swego życia rzucony pomięci 
dwie zakochane w nim kobiety, pozi 
nie jest igraszką w ich rękach i pr; 
chodzi jak piłka od jednej do drugi 
gdy tym czasem  w gruncie rzeczy, o 
to stanowią epizod w życiu jego, c 
są jego ofiarami i nie ulega wątpiir? 
ści, że odtąd pójdą ku przepaści; i 
dojrzała wiekiem i doświadczeniem 
wodzicielka, która, mu oznajmia, że < 
piero w chwili gdy on nią pogardził, 
czuła, jak dalece godną jest pogard 
ta druga, to młode dziewczę z rów 
jemu sfery towarzyskiej, która nie n 
gifc- inaczej- pokonać rywalki sama r 
ca! mu się w objęcia.

G ra artystów żywa i pełna tem pe 
mentu, doskonale podkreślała isto 
wartości sztuki, która budzi zresztą 
szczególne zainteresow anie, towar 
szące skomplikowanym zagadnieni 
erotycznym. P. Klońska była jak z; 
sze nieodmiennie słodką i pełną cz 
kusicielką, p. W iniaszkiewiczowa d 
skończony typ Klaudynki z powie 
Willy’ego. P. Bonecki, jako ośmna; 
letni chłopak, spragniony życia i j< 
uciech, był niezrównany. W szyscy z 
sztą bez wyjątku artyści zasłużyli 
wyrazy pełnego uznania dla swej r 
zwykłej sumienności w opracowaniu i 
aż do najdrobniejszych szczegółów. V; 
stawa była jak zwykle staranna.

Wanda Suszczyńska
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i!? Ogłoszenie kosztuje niewiele, 
| |jj a przynosi zysk wielokrotny.

gtar. Felczer Oh E.
z w ielo letn ią  praktyką w szp.

m n m m m
Ś w .  Ł a z a r z a  w Warszawie. 
Z sm . w  L u b lin ie , D oins p . H a rji 2 4  tn . 19,
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ogłaszajcie się
w „Ziemi Lubelskiej".

D o sprzedania 2 k odę  natychmiast 
róg Okopowej i Cmentarnej (warszta­
ty mech.) 2423


